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B E Z P A R T Y J N E  P O L S K O  - K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

Aumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

A n łn e - łn n ia * Z a  o g ło a i. p o b ie ra  a ię  o d  w ie r a x a bu l  (7  
ugiuszenia. ta m J lO g r . , u  r e k la m y n a  a tr . i - lam « 
w ia d o m o d e ia e h p o to c z n y c h 8 0 ft. n a  p ie rw a a e j a tr . W  < r . R a b a to  
a d a te la a lf p n y  c a r a te m  o g ła a a a n iu . » O ło a W ą b ra e a k i* w y o h a d a i 
t ra y r a a y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , tr o d ę  i p ią te k . P r a y a a d o - 
w e m  to lą g a n in  n a le tn o tc i r a b a t o p a d a . D la  a p ra w  a p o r n y e h J e s t 

w ła d n i  w y  S ą d  w  W ą b ra e ln le . —  Z a te r m in o w a d r a k , p r a o p te a n e  
tn ie ja o e o g ło ts e n ia a d m ln ia tr a c ja n ie o d p o w ia d a . W rd a w a le tw o  
a a a tra e g a  a o b le  p r a w o  n ie p ra y ią e ia  o g ło a ie ń  b e a  p o d a n ia  p o w o d ó w

Nr. 138 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 23 listopada 1933 r. Rok XII

Cale rzemiosło Pomorza 
glosować bodzie solidarnie na listo Narodowego 

Bloku Gospodareto-Spolecznego
W organie Izby Rzem ieślniczej w 

Grudziądzu pt. „Rzem iosło" ukazała się 

następująca odezwa do całego ogółu  

rzem ieślniczego, którą poniżej podaj  e- 

m y;

„W ybory do Rady M iejskiej, które 

odbędą się 26 listopada 1933 r. m ają 

tym razem na Pom orzu szczególnie 

wielkie znaczenie. Sąsiedzi nasi m uszą  

przekonać się, że społeczeństwo pom or

skie jak jeden m ąż stoi zwartym  i sil

nym frontem za Rządem . Dlatego ha

słem rzem iosła pom orskiego —  to jed

nolity front przy wyborach.

Do wyborów rzem iosło łączy się z 

Narodowym Blokiem Gospodarczo-  

Społecznym .

Powyższe postanowione j ednom yśl-  

ną uchwałą powziętą na specjalnem  ze

braniu rzemieślniczem w dniu 14 listo

pada 1933 r. Rzem ieślnicy Sam odzielni 

oraz czeladnicy solidarnie głosują na 

listę Narodowego Bloku Gospodarczo-  

Społecznego.

Listy gwarantują rzem iosłu należy

te zastępstwo w Radzie M iejskiej. Za

tem każdy głos na listę Narodowego  

Bloku Gospodarczo-Społecznego.

Piotr Jakubowski, Prezydent Izby  

Rzem ieślniczej, Edward M oll  in, W ice

prezydent Izby Rzem ieślniczej, Fran

ciszek Biszoff, Dyr. Izby Rzem ieślniczej, 

Józef Kuźm iński, Prez. Zw. Cechów  

Szewskich na Pom orzu, Jan Laskowski, 

W icepr. Cechów Krawieckich na Pom o

rzu, W ład. Zwoliński, W icepr. Zw. Ce

chów Rzeźnickich na Pom orzu, Jan  

Pahlke, Prez. Zw. Cechów Stolarskich 

na Pom orzu, Jan Nowakowski, Prez, 

Związku Cechów Fryzjerskich na Po

m orzu, Ign. Józefowicz, Prez. Zw. Ce

chów Piekarskich na Pom orzu, Franc. 

W acławski, Członek Kom . Organ. Zw. 
Cechów Ślusarskich na Pom orzu, Aleks. 
Gwizdalski, Starszy Cechu Kom . Ko- 
łodz., Grudziądz, Bolesław M anikowski, 
Członek Zarządu Cechu Rzeźn., Gru
dziądz, Ludwik Poznański, zast. Star
szego Cechu Fotogr., Józef Kopernik, 
Członek Zarządu Cechu Ślusarskiego, 
Grudziądz, Antoni Zieliński, Starszy  
Cechu Kraw., Grudziądz, Franc. Kra
jewski, Starszy Cechu dam sko-krawiec- 
kiego, Grudziądz, Franc. Balicki, W i
ceprezes Tow. Rrzem . Sam odz., Gru
dziądz, Leon Gburczyk, Członek Żarz. 
Cechu M alarskiego, Grudziądz, Bazyli 
Spychała Hon. Prezes Zw. Cechu Piek. 
na Pom orzu, Józef Drecki, Prezes Z  w. 
Cech. m ur. i cies. na Pom orzu, Związek  
Rzem . Sam odz. na Pom orzu, W ł. No- 
gowski, wiceprezes, Fr. W iencek, se
kretarz, Związek echów na M iasto To
ruń; Artur Szulc, prezes, Fr. W iencek, 
sekretarz.

ca w Grudziądzu do Sejmiku W oje
wódzkiego. Społeczeństwo tak sam o 
zapam ięta sobie, czyje podszepty i czy- 
aiuaiupo^zn epM -ijzom aiun e ib m A j ó  el 

wszystkich żądań na płaszczyźnie spra
wy narodowej.
politykierów spotka się ze zdecydowa
nym odruchem wszystkich warstw spo
łeczeństwa.

Kto niema zrozum ienia dla spraw  
narodowych, ten nie będzie m iał tak sa
m o zrozum ienia dla potrzeb gospodar
czych.

G n ie w  id z ie  d o  w y b o r ó w  p o d  h a s ła m i 
l is ty  n r 1 .

z ks. proboszczem Kurowskim na czele

Do Głównej Kom isji W yborczej w  
Gniewie zostały zgłoszone trzy listy  
kandydatów  do Rady M iejskiej.

Lista Nr. 1 Narodowy Blok Gospo
darczo-Społeczny z ks. proboszczem  
Leonem Kurowskim na czele, skupiła 
w sobie najpoważniejszych przedstawi
cieli m iejscowej inteligencji, kupiectwa, 
rzem iosła i robotników.

Listę Nr. 2 pod dem agogicznem ha
słem: „Partja gospodarcza pracy i chle- 
ba“ z Arturem Radke ną czele wysunę
li m iejscowi Niem cy. Pośród 13 poda
nych nazwisk kandydatów figuruje po
łowa nazwisk renegatów, lub też ludzi 
ciem nych otum anionych wysuniętem ha
słem „pracy i chleba” , pod tą właśnie

Kto rozbije front narodowy, ten bę-
Kto nie dotrzym uje zobowiązań na- 

dzie też rozbijał front gospodarczy, 
rodowych, ten tak sam o nie dopisze w  
gospodarce m iejskiej.

Kto nasiąkł prywatą i dem agog  ją  
ten nie oduczy się jej nigdy.

Dla sobkostwa i politykierstwa nie
m a m iejsca w  naszych radach m iejskich.

W dniu 26 listopada społeczeństwo  
pom orskie da jasną i zdecydowaną od
powiedź rozbijaczom  i prywacie.

pokrywką wysługiwania się Niem com .
Listę Nr. 3 „obozu narodowego*' pod  

hasłem „Obrony Sam orządu" z p. Lud
wigiem byłym przewodniczącym Gnie
wskiej Rady M iejskiej na czele, wysu
nęli, jakby na ironję, ci sam i ludzie, 
którzy m iasto doprowadzili do ruiny  
gospodarczej i obecnie wiedząc, że tyl
ko wybitna pom oc rządowa m oże m ia
sto ocalić, zapowiadają walkę z Rzą
dem . —

Obywatele gniewscy stoją zwartym  
m urem przy ks. proboszczu i tych, któ
rzy obok' niego zgromadzili się, gdyż  
m ają już dosyć niedołęstwa, niedbal
stwa i fatalnej gospodarki m iejskiej.

*

N ie m a  m ie js c a  d la  r n z b ija e z y je d n o ś c i 
v  r a d a c h  m U js k ic b  n a  P o m o r z u  

i w  W ie lk o p d s e e
Teren Pom orza m a swój specyficz

ny charakter. W ciśnięty m iędzy ziem ie, 
skąd idzie napór niem iecki na nasz 
kraj — wym aga stałej i podwójnej 
czujności.

Przed powzięciem jakiejkolwiek o- 
statecznej decyzji politycznej, gospo
darczej, czy społecznej rzuca się tutaj 
zawsze w oczy ostatnie pytanie, jakie  
będą wyniki danego rozwiązania ze 
względu na korzyści Pom orza.

Zrozum iałe też jest, że z chwilą 
rozpisania wyborów szły z łona Naród. 
Bloku Gospodarczo-Społ, usiłowania 
aby wybory zastały Pom orze uzgodnio
ne i zjednoczone. Chodziło o to, aby za
dokum entować, że w kwestjach żywot
nych niema u nas różnic, a jeżeli są, to  
znikają, kiedy wybije godzina decyzji.

Chodziło o sparaliżowanie akcji, 
która czerpiąc fundusze z zagranicy, 
m iała wprowadzić do zastępstw  naszych  
m iast jak największą ilość radnych nie
m ieckich, aby potem wynikiem żonglo
wać po rozm aitych konferencjach.

Że żywioł niemiecki jest u nas sła

by i niegroźny dla zjednoczonego fron
tu polskiego, wiem y, Ale żadnego nie
bezpieczeństwa lekceważyć nie m ożna, 
zwłaszcza jeżeli jest obawa, że wzroś
nie i wzmoże się przy duźem rozdrob 
nieniu wyborczem list polskich.

I tutaj każdy m ógłby przypuszczać, 
że hasło zjednoczenia wszystkich spot
ka się przy rzeczowem ustosunkowaniu  
się z entuzjazmem wszystkich ugrupo
wań. Tym czasem tak nie jest.

W szędzie święci prywata, przypo 
m inająca nieszczęsną Targowicę trium 
fy, Hasło jedności zostało wszędzie od
rzucone. Nie będziem y tu podawali 
głosów prasy pom orskiej, piętnującej 
niecną robotę partyjników ze strony o- 
pozycji, która swem i apetytami chciała  
wykorzystać zapął i chęć do zgody spo
łeczeństwa. Na platform ie zgody chcia
no ubić swój kapitał polityczny i zape
wnić sobie jaknajwiększą ilość m anda
tów .

Społeczeństwo pom orskie dobrze  
wie, kto zapewnił uzyskanie Niem com  
m andatu do Sejm u w 1930 r., pam ięta
czyja taktyka um ożliw iła wybór Niem-

O b r o n a W a r s z a w y
Ojciec św . przyjął na specjalnej 

audjencji prof. Henryka Rozena, dopy
tując go z widocznem zainteresowaniem  
o postępy prac przy zdobieniu kaplicy  
prywatnej Pałacu Papieskiego w Ca- 
stelgandolfo. Fresk po . lewej stronie  
ołtarza kaplicy przedstawiający Obro
nę Częstochowy, został całkowicie u- 
kończony.

Obecnie prof. Rożen wykonał kar
ton naturalnej wielkości drugiego fre
sku, wyobrażającego bohaterską śm ierć 
ks. Skorupki podczas obrony W arszawy, 
m odyfikując całkowicie poprzedni pro
jekt stosownie do wskazówek Piusa

w  p a ła c u  P a p ie ż a
XI, udzielonych artyście podczas wizy
ty papieskiej w Castelgandolfo.

Ojciec Święty pochwalił całkowicie 
przedstawiony m u projekt, zapewniając 
artystę, że nie om ieszka przy najbliż
szej sposobności odwiedzić go przy pra
cy, o ile tylko pogoda na to pozwoli. 
Pius XI prosił prof. Rozena o natych
m iastowe rozpoczęcie pracy przy wyko
nywaniu drugiego fresku oraz rozpyty
wał z wielkiem zainteresowaniem o  
wiadom ości z Polski, podkreślając swe 
zadowolenie z licznych pielgrzym ek 
polskich, przybyłych już i zapowiedzia
nych z okazji Roku Jubileuszowego.

ŚM IERĆ ZA ZAM ORDOW ANIE  
M ĘŻA.

Berlin. Sąd przysięgłych w Poczda
m ie skazał na karę śm ierci 26-letnią  
kobietę za zamordowanie swego m ęża.

ARESZTOW ANIE OSZUSTA.
Sosnowiec. Z polecenia sędziego 

śledczego w Sosnowcu aresztowano w  
Łodzi, po uprzedniem dokonaniu rewi
zji, łódzkiego grosistę węglowego i 
przem ysłowca Bernarda Glassa. Aresz
towanie Glassa pozostaje w związku z 
oszukańczem prowadzeniem ksiąg han
dlowych, przez co Skarb Państwa po
niósł straty.

Bandyci zamordowali 
proboszcza

Łuków. W e wsi W andowie zam or
dowano w sobotę proboszcza ks. Giziń- 
skiego i gospodarza wsi Kom in, Kazi
m ierza Pieszkowa.

Ks. Giziński wyjechał wieczorem do  
chorego do wsi Kom in. Na powracają
cego księdza i odwożącego go gospoda
rza Pieszkowa napadli nieznani do
tychczas złoczyńcy, którzy zam ordowa
li obu i obrabowali ich,

— o—
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D Z I E N N I E  4  M I L J O N Y  6 0 0  T Y S .  
P A P I E R O S Ó W .

Warszawa wypala dziennie 4 mil- 
jony 600 tys. sztuk papierosów, war
tości 140.000 zł, z czego 30.000 zł przy
pada na sprzedaż uliczną przez inwa
lidów.

—o—
G D Z I E  I  K I E D Y  U M I E R A  N A J 

W I Ę C E J  L U D Z I ?

Statystyki wykazują, że w Anglji 
najwięcej ludzi umiera w grudniu; 
we Francji — w styczniu, w Niem
czech — w marcu; w Austrji — na 
wiosnę; a w Holandji — jesienią.

W  I S L A N D J I  Z N I E S I O N O  
P R O H I B I C J Ę .

W Islandji odbyło się głosowanie 
w sprawie zniesienia prohibicji. Za 
zniesieniem wypowiedziała się więk
szość narodu, wobec czego prohibicja 
zostanie uchylona.

O R G A N I Z A C J A  „ S Z A R Y C H  K O 

S Z U L "  W Y D A J E  W Y R O K I  Ś M I E R C I

W południowej Afryce powstała 
organizacja „szarych koszul”. Człon
kowie tej organizacji rozsyłają wy
roki śmierci posłom i działaczom po
chodzenia żydowskiego.

S A M O L O T  S P A D Ł  N A  D A C H  
K O Ś C I O Ł A .

W Nowym Yorku samolot pasażer
ski spadł na dach kościoła. Nastąpiła 
eksplozja i płonący aparat ześlizgnął 
się z dachu na ulicę. Trzy osoby po
niosły śmierć, kilka jest ciężko ran
nych.

„ K L U B  S Z A R Y C H " .

W San Francisko powstał „Klub 
Szarych”, do którego mogą należeć 
osoby obojga płci, liczące conajmniej 
61 lat życia. Klub ten założony przez 
82-letnią p. Lillian J. Martin ma na 
celu nietylko względy towarzyskie, 
ale i pracę społeczną.

Ś M I E R Ć  W S K U T E K  M R O Z Ó W .

W Ameryce zapanowały nagle sil
ne mrozy. — Skutkiem gwałtownej 
zmiany temperatury 20 osób poniosło 
śmierć.

T R Z Ę S I E N I E  Z I E M I .

Na pograniczu Argentyny i Chili 
odczuto silne trzęsienie ziemi. Zano
towano wiele ofiar w ludziach. Połą
czenia telefoniczne uległy przerwa
niu.

po l s k a  n a j t a ń s z y m k r a j e m .
Z pośród pięciu państw: Polski. 

Anglji, Francji, Niemców i Stanów' 
Zjednoczonych, najtańsza jest Pol
ska, najdroższa zaś Anglja. Żywność 
pochodzenia roślinnego najtańsza jest 
w Niemczech, najdroższa w Anglji, 
mięso również najtańsze jest w Niem
czech, najdroższe w Polsce, towary 
kolonjalne najtańsze w Polsce, a naj
droższe w Stanach Zjednoczonych. — 
Tak samo najtańszy mamy węgiel — 
(najdroższy w Anglji), najtańsze ma- 
ierjały włókiennicze (najdroższe w 
Niemczech).

K A T A S T R O F A  L O T N I C Z A .

JEROZOLIMA. Samolot wojsko
wy brytyjski, przewożący oddział 
żołnierzy, uległ katastrofie. Kilkuna
stu żołnierzy odniosło ciężkie rany.

—o—
T A R G I  R E M O N T O W E  N A  

P O M O R Z U .

W miesiącu listopadzie br. odbę
dzie się dalszy ciąg targów remonto
wych w miastach i terminach jak ni
żej :

N o w e m i a s t o  —  środa, 22. 11. 33. 
godz. 11,30.

J a b ł o n o w o  —  czwartek, 23. 11. 33., 
godz. 10,00.

K o w a l e w o  P o m .  — piątek, 24. 11. 
53 r., godz. 10,15 (przy dworcu głów
nym).

ODSŁONIĘCIE POMNIKÓW.

Wieluń. Na terenie pow. wieluń
skiego w miejscowościach Bolesławcu i 
Mieleszynie odbyły się przy udziale 
wieelotysięcznych rzesz ludności, orga
nizacji p. w. i oddziałów straży grani
cznej uroczystości odsłonięcia Pomni
ków Niepodległości. Odsłonięcia pomni
ków dokonał starosta wieluński Mizan- 
kowski.

*

ZIMA...
Medjolan. Jak donoszą z Północ

nych Włoch początek sezonu zimowego 
zaznaczył się gwałtownem obniżeniem 
temperatury do 3 stopni poniżej zera, 
zwłaszcza w Piemoncie, oraz śnieży
cami w Turynie, w Sawonie, w Stresa, 
w Borgosesia etc. Warstwa śniegu na 
górze św Bemada wynosi 1 m. 30 cm. 
w Courmayeur 60 ctm. a w Gressney 
70 ctm. Na przedgórzu alpejskiem pada 
śnieg przez przerwy od kilku dni a na 
płaszczyźnie ulewne deszcze powodują 
wezbranie strumieni i rzek. W niektó
rych miejscowościach na Riwierze Li
guryjskiej zwłaszcza na przełęczach 
górskich musiano użyć środków mecha
nicznych celem oczyszczenia dróg od 
zwałów śnieżnych.

WIELKI WYLEW RZEKI I JEZIOR. 
Ofiary w ludziach — ogromne straty.

Bari. Donoszą z Albanj i, że wskutek 
ulewnych deszców wezbrała rzeka Kir, 
powodując wylew jeziora Skutari i za
lanie nowych dzielnic miasta Skutari. 
Kilkadz1esiąt osób utonęło. Dotychczas 
udało się wyłowić zwłoki 12 osób. Ró
wnież po stronie jugosłowiańskiej je
ziora Skutari wylew spowodował stra
ty w ludziach i kolosalne szkody.

POMNIK BRIANDA USZKODZONY.
Pomnik Brianda w Pacy sur Eure, 

którego odsłonięcia dokonano w sobo
tę, został uszkodzony przez pewnego 
robotnika, który oświadczył, że jest 
przeciwnikiem polityki byłego ministra 
spraw zagranicznych.

*

NOWE PROMIENIE.
Wiedeński profesor odkrył nowy 

rodzaj promieni, które są mniej przeni
kliwe od wszystkich znanych dotych
czas.

t : „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I * *  ■

P R O G R A M  R A D J O W Y .

CZWARTEK, 23. 11. 33.

7,00 Audycja poranna. 12,05 Ostatnie prze
boje z płyt. 12,35 6-ty koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 16,25 Piosenki J. 
Schindlera z płyt. 16,40 Odczyt. 16,55 Duety 
wokalne. 17,20 Recital skrzypcowy Jana Dwo
rakowskiego. 17,50 Nowiny rolnicze. 18,00 Od
czyt „Klęska ideałów demokracji w praktyce 
Sejmu". 18,20 Słuchowisko. 19,25 Odczyt ak
tualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 19,47 
Dziennik wieczorny. 20,00 Muzyka lekka. 
21,00 Skrzynka pocztowa techniczna, 21,15
Sylwety akademików literatury", 21 30 Pieśni 
Indjańskie. 22,15 To co ładne i wesołe — pły
ty-

PIĄTEK, 24. 11, 33.
7,00 Audycja poranna. 12,05 Muzyka lek

ka. 15.55 Arje i pieśni. 16.10 Kwartet Betho- 
vena z płyt, 16,40 Odczyt. 16,55 Transkrypcje

D o  K o b i e t  O b y w a t e l e k  m .  W ą b r z e ź n a

Kobiety! — Zbliża się chwila wybo
rów do samorządów. Samorządy te, 
to rady wybrane z pośród obywateli, 
z pośród Was samych, które rządzą go
spodarką naszych wsi i miast. — Z 

gospodarki tych rad składa się gospo
darka całego naszego Państwa. Od go
spodarki tej zależy: czy będą w Polsce 
dobre drogi i mosty, czy uchronicie wieś 
naszą od powodzi, czy Wasze dzieci 
będą miały jasną, czystą i ciepłą szko
łę, czy biedni Waszego miasta będą 
mieli zaopatrzenie, czy będzie szpital 
dla chorych, domy dla starców i żłóbki 
dla niemowląt.

Od gospodarki tej zależy czy w mie
ście będziemy mieli tanią elektryczność, 
czy mięso, mleko, chleb i wszelkie pro
dukty, które codziennie kupujecie, bę
dą czyste i bezpieczne dla Waszych 
dzieci.

W rabach samorządowych powinni 
zasiadać ludzie szanowani przez Was, 
bezwzględnie uczciwi, znający się na 
gospodarce, a przedewszystkiem wa
runkom tym powinny odpowiadać ko
biety, wprowadzane do samorządu z 
listy Nr. 1.

Pamiętać należy, że na te listy 
wprowadzani są ludzie (czy to mężczy
źni, czy kobiety) nie według przynale
żności partyjnej, kastowej, czy innej, 
ale tylko według osobistej ich wartości.

Kobieta oszczędna, gospodarna, ro
zumna gospodyni w domu, będzie rów
nież oszczędną, rozumną, gospodarną 
radną.

Kobieta nie będzie trwonić grosza pu
blicznego, spędzać w radzie czasu na 
na jałowych sprawach politycznych.

Kobiety — Obywatelki! Wszystkie 
bez wyjątku spelnijcie swój obowiązek 
obywatelski i oddajcie glosy na listę 
Nr. 1. —

1 nie trzeba Wam Matkom przypomi
nać, że nikogo innego a właśnie organi- 
zacyj kobiecych jest zasługą dożywia
nie Waszych dzieci, troska o odzież dla 
nich, o książki, opiekę lekarską, kolonje 
a nawet i o rozrywki. Chcąc więc by 
prace prowadzone przez Związki Ko
biece, które wskutek obecnych trudnych 
warunków musaly utknąć na martwym 
punkcie; aby mogły teraz i to zaraz 
pójść naprzód, musimy poprzeć kandy
daturę kobiety. Ona jako radna miej
ska, znając wtedy dokładnie sprawy fi
nansowe miasta, będzie muskała zna
leźć odpowiednie fundusze, by ratować 
Waszą dziatwę od głodu i chłodu.

A więc my kobiety idziemy do urn 
wyborczych z kartką nr. 1, która w przy
szłej radzie miejskiej będzie bronić 
interesów matki, dziecka, rodziny, opie
kować się wszelką biedą i niedolą, przy
czyniając się w ten sposób do rozrostu 
i rozkwitu naszego miasta.

T y l k o  w s p ó l n y m  w y s i ł k i e m  
w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  
P o m o r z a  k u p i m y  z  ł a t w o ś c i ą

Samolot 

na Challenge 1934 r

NOWY WYNALAZEK W LOTNIC
TWIE.

W Belgji wynaleziono przyrząd u- 
możliwiający unoszenie się samolotu 
pionowo w górę. Ułatwia to startowa
nie, gdyż nie wymaga przestrzeni.

ROZBUDOWA MIAST W ROSJI.
Rosja w r, 1914 liczyła 25 mil jonów 

mieszkańców miast, W r. 1933 ma ich 
już 39 mil jonów. Na mapie Rosji Sow. 
pojawiły się nowe miasta z ludnością 
230 i 400 tysięcy.

Niektóre osady zagłębi węglowych 
i rud metalowych stały się obecnie wiel- 
kiemi miastami. Tak np. Stalińsk, mia
steczko z 2000 mieszkańców, liczy o- 
becnie 249 tysięcy.

WYKOPALISKO Z PRZED 5 TYS. 
LAT.

W Trewirze rozpoczęto na nowo 
prace wykopaliskowe t. zw. „Dzielnicy 
Świątyń" skąd wydobyto dotąd resztki 
około stu świątyń wszystkich epok.

Trewir (Treveris) był największem 
miastem rzymskiem po tej stronie Alp 
— jego nowoodkryta „dzielnica świą
tyń" — jest dwa — trzy razy większa 
od podobnej dzielnicy w Delhi i prze
szło dwa razy większa od niemniej 
słynnej „dzielnicy kultu" na Akropoli- 
sie w Atenach. W Trewirze znaleziono 
rzymski amfiteatr i olbrzymią ilość an
tycznych rzeźb. Stwierdzono też istnie
nie, warstwa na warstwie, budowli z 
przed 5.000 lat.
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fortepianowe melodyj wiedeńskich. 17,40 Car
lo Galeffi — baryton z płyt, 17,50 Książka rol
nicza. 18,00 Odczyt „Przewrót majowy wobec 
ideałów demokracji". 18,20 Muzyka lekka z 
kaw. „Adria". 19,20 Dokąd jechać w święto? 
19,25 Feljeton aktualny. 19,40 Wiadomości 
sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 Po
gadanka muzyczna. 20,15 Koncert Symfonicz
ny z Filharm. Warszawskiej. 22,40 Muzyka 
cygańska, z Winiarni Fukiera.

L I S T O N O S Z O M  N I E  W O L N O  
P R Z Y J M O W A Ć  P O D A R K Ó W .

WARSZAWA. Minister Poczt i 
Telegrafów w związku z wydanym w 
swoim czasie zakazem pobierania 
datków przez listonoszów, wydał no
we zarządzenie, uzupełniające ten za
kaz. Na mocy tego rozporządzenia 
listonoszom nie wolno wydawać ja
kichkolwiek kalendarzyków czy bile
tów z okazji Nowego Roku, gdyż po
ciągnie to za sobą kary dyscypli
narne.

AMERYKA SIĘ ZBROI.

Waszyngton. Sekretarz marynarki 
Swanson domaga się, aby w nowym bu
dżecie uwzględniona została zwyżka 
stanu liczebnego marynarzy o 5.300 lu
dzi i strzelców morskich o 2.000 ludzi.

POLACY W WIELKIEJ BRYTANJI.

Na ziemiach Wielkiej Brytanj i mie
szka 50.000 osób, które się podały za 
Polaków. Z tego w Londynie 30.596, w 
Szkocji — 855, są to przeważnie robot
nicy, drobni rzemieślnicy i kupcy, któ
rzy mieszkają po większych miastach 
Kościół dla Polaków-katolików, któ
rych jest w Londynie 3.000, znajduje 
się w najuboższej części miasta, w do
mu wynajętym, który dawniej mieścił 
schronisko dla żeglarzy. Do szkółki 
polskiej chodzi tylko 40 dzieci,

ROCZNICA BUDOWY ŁODZI POD
WODNEJ.

W Szwecji obchodzona będzie 50-ta 
rocznica budowy pierwszej łodzi pod
wodnej o napędzie mechanicznym. Zbu
dował ją inżynier szwedzki Thorsten 
Nordenfeld w r. 1883. Została ona 
spuszczona na jeziorze Moelar koło 
Stockholmu; pojemność jej wynosiła 
60 ton, napędzana była przez maszynę 
parową o mocy 100 H. P.

GAZ ŁZAWIĄCY W WIECZNEM 
PIÓRZE.

O praktycznym wynalazku dono
szą z Paryża. Jeden z urzędników pa
ryskiej policji kryminalnej wpadł na 
pomysł zastosowania gazu łzawiącego 
do likwidowania drobnych, codziennych 
scysji, jakie zdarzają się w komisarja- 
tach paryskich, pomiędzy policją i de
likwentami. Próbowano z początku u- 
żywania małych granatów ze słabej 
blachy. Huk wybuchających granatów 
w pokoju zamkniętym i dość duża ilość 
gazu, zawartego w każdym nawet naj
mniejszym granacie, zmusiła pomysło
wego urzędnika do kontynuowania 
swych poszukiwań.

W końcu znalazł rozwiązanie. Wy
myślił coś w rodzaju „złośliwego pió
ra", na którego jednym końcu znajdo
wała się normalna stalówka, na drugim 
zaś maleńki basenik zawierający daw
kę gazu łzawiącego. Jeśli przy spisy
waniu protokułu czy przy spełnianiu 
jakiejkolwiek innej czynności, delik
went przesłuchiwany zacznie się awan
turować — wystarczy nacisnąć guziczek 
w główce obsadki i kanalik zawierają
cy gaz łzawiący opróżnia się. Mała ilość 
gazu, który w tym wypadku jest spec
jalnie skoncentrowany wystarczy, by 
delikwenta przekonać o konieczności 
poddania się „sile wyższej".

Wynalazek dokonany przez pomy
słowego urzędnika, okazał się tak pra
ktycznym, że obecnie prefektura policji 
paryskiej wprowadziła go obowiązko
wo do wszystkich b 1'ur policyjnych, O- 
becnie władze zastanawiają się nad u- 
dostępnieniem tego środka osobom cy

wilnym.
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Narodowego Bloku Gospodarczo Społecznego

WYBORCY!
W  dniu 26-go listopada br. stajem y do urny wyborczej, by  

poraź pierwszy wybrać na podstawie polskiej ustawy sam orządo
wej gospodarzy naszego m iasta. Usiłowania Narodowego Bloku  
Gospodarczo-Społecznego zm ierzały do wystawienia jednej listy  
reprezentującej wszystkie stany i zawody. Niestety zam iary nasze 
nie zostały uwieńczone pom yślnym  wynikiem . Zaślepieni partyj- 
nicy, uważający teren sam orządu za teren rozgrywek z Rządem  
i swoich zbankrutowanych haseł, wystawiają własne partyjne li
sty. Uważają oni teren sam orządu za ekspozyturę swych partyj
nych ugrupowań, by przeszkadzać na tym  terenie w pozytywnej 
i twórczej pracy tak, jak  przeszkadzają na terenie Sejm u i Senatu, 
bojkotując w dem agogiczny sposób wszelkie wysiłki Rządu dla 
dobra naszej Ojczyzny. Ich pociągnięcia  ośm ieliły słaby liczebnie  
elem ent niem iecki do wystawienia we wszystkich trzech okręgach  
własnych list niem ieckich, dając im nawet przez rozbicie głosów  
polskich m ożność uzyskania m andatów  do Rady M iejskiej.

W YBORCY! Narodowy Blok Gospodarczo-Społeczny 
m ający na oku dobro całego m iasta, postawił na swej liście ludzi 
znanych ze swej rzeczowej i twórczej pracy dla dobra ogólnego. 
Każdy zawód, każdy stan, jest reprezentowany przez jednostki 
pózbawione jakichkolwiek am bicyj partyjnych, a odznaczających  
się tylko tem , że chcą i um ieją pracować dla dobra wszystkich  
współobywateli i m iasta.

W YBORCY! Pam iętajm y, że w poprzednich wybo
rach zwyciężali partyjnicy, głoszący zawsze szum ne frazesy. W y
niki ich dotychczasowej pracy są nam wszystkim dobrze znane. 
Dziś ci sam i, ośm ielają się znowu wyciągać swe łapy po nasze 
głosy, m ieniąc się obrońcam i zagrożonego sam orządu.

Natom iast kilku radnych, którzy dotychczas zasiadali 
w Radzie M iejskiej i w rzeczowy sposób bronić chcieli interesów  
gospodarczych m iasta i ich m ieszkańców, z powodu sw  ej m ałej li
czebności nie m ogli przeprowadzić swoich zdrowych postulatów . 
Dziś oni stanęli w  szeregach Narodowego Bloku Gospodarczo-Spo
łecznego  wiedząc, że lista kandydatów  naszego obozu daje gwaran
cję spokojnego i rzeczowego traktowania sam orządowych spraw  
m iejskich.

W YBORCY! Żaden obywatel-Polak nie potrzebuje  
bronić się w  Polsce tak, jak tego dice Obóz Narodowy Obrony Sa
m orządu (Endecy!) przed polskimi ustawam i, a bronić się trzeba 
jedynie przed warchołam i politycznymi tak z lew icy i prawicy, 
dla kórych wszystko co robi Rząd Polski m a być rzekom o złe.

W  YBORC  Y  ! W szyscy więc głosujem y na listę Nr. 1 
Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego, gdyż tylko na tej 
liście są reprezentowane wszystkie warstwy. Każdy m oże głoso
wać na przedstawicieli swego zawodu, których poszczególne ugru
powania zawodowe wysunęły i którzy na naszych listach okręgo
wych figurują.

Dajm y nauczkę warchołom  politycznym , że sam orząd m iej
ski jest terenem  pracy, a nie terenem dem agogji partyjno-poli
tycznej.

Nie idźm y na lep pustych frazesów-obiecanek, gdyż par
tyjnicy wykazali nietylko w naszem m ieście, ale w calem Pań
stw ie, że nie m yślą o twórczej pracy dla społeczeństwa, a jedynie  
o swych osobistych interesach.

W YBORCY! W  dniu 26. XI. 33 r. idźm y do urny  
wyborczej z kartką Nr. 1 i nazwiskam i naszych kandydatów, by  

zapewnić m iastu i nam należyty rozwój i poprawę stosunków  
gospodarczych.

Narodowy Blok Gospodarczo-Społeczny Nr. 1

NIECH ŻYJE!

Kandydaci listy Nr. 1 Narodowego Bloku Gospodarczo- 
Społecznego w okręgu I dla m ieszkańców ulic: W olności, Koper
nika, Polnej, M atejki, Nowej, Bernarda, Górnej od Nr. 1— 8, Ry
nek od nr. 1— 15, Jadwigi, Ogrodowej, Poniatowskiego, M arsz. 
Piłsudskiego, Hallera, M estwina od nr. 8— 11, W ybudowanie pod  
Główny Dworzec

1. Nałęcz Jan, kierownik szkoły,
2. M arkuszewski W ojciech, kupiec,
3. M akowski Antoni, dentysta,
4. Czerwiński Franciszek, urzędnik,

5. Cander Anastazy, rzem ieślnik,
6. Tusch Józef, naczelnik stacji,
7. Lewandowski W incenty, kupiec,
8. Ledwochowska M arja, żona urzędnika,
9. Przystalski Jan, urzędnik pocztowy,

10. M orański Jan, robotnik,
11. Kerlin Augustyn, kolejarz,
12. Zglinicki Antoni, sekretarz Z. Z. Z.
13. Czerwiński Aleksander, robotnik,
14. W acławski Juljan, kier, szkoły.

Kandydaci listy Nr. 1 Narodowego Bloku Gospodarczo- 
Społecznego w  okręgu II dla m ieszkańców 7 ulic: Chełm ińskiej, Że
glarskiej, Podzam cze, Podgórnej, Górnej nr. 11— 13, Przem ysłowej 
Kościuszki, M estwina 1— /, Pom orskiej, Grudziądzkiej, Strzelec
kiej, Dąbrowskiego, Dolnej, Targowej, Rynek od nr. 16— 32, M ic
kiewicza,

1. Jezierski M ieczysław , kupiec,
2. Dr. Ostrowski Henryk, adwokat,
3. Gaszyński Zygm unt, przem ysłowiec,
4. Kam iński Piotr, robotnik,

5. Szczuka Bolesław , przem ysłowiec,
6. M arkowski Stefan, kupiec,
7. Skrzypczak Tom asz, inwalida,
8. Nowakowski Józef, rzem ieślnik,
9. Zalewski W ładysław , rzemieślnik,

10. Sławiński Alojzy, robotnik

11. Chwialkowski Stanisław , kupiec,
12. Lubom ski Bolesław , rzem ieślnik.

Kandydaci listy  Nr. 1 Narodowego Bloku  Gospodarczo-Spo
łecznego w okręgu III dla m ieszkańców 7 ulic: W ybudowanie pod  
Czystochleb, W ybudowanie pod Chełm no, W ybudow. pod Frydry- 
chowo, W ybud. pod Główny Dworzec, W ybudow. pod Grudziądz, 
W ybudow. pod  M łynik, W ybudow. pod  Nielub, W ybudowanie  Pol
na, W ybudowanie pod Sitno:

1. Nowak Stanisław, rolnik,
2. Chorzępa W awrzyniec, rolnik,
3. M adeja Bronisław , robotnik,
4. M anikowski Łucjan, rolnik,
5. Rec Józef, sekretarz sądowny,
6. M ackiewicz Bronisław , robotnik,
7. Piskor Adam , rolnik.
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Podszywanie sie 
pod firmą 

gospodarczą.
N arodow y Blok G ospodarczo-Spo

łeczny m a tę zasługę, że dzięki niestru 
dzonej pracy i sugestyw nem u oddzia
ływ aniu na m asy jego rzeczow ych  
haseł w yborczych i inne ugrupo 

w ania, pragnące zdobyć głosy w ybor
ców zm uszone zostały chociaż na pe
w ien czas zm ienić szyldy firm ow e i u- 
piększyć w ypłow iałe sztandary naszy
w kam i ,,gospodarczem i“ .

To też jesteśm y św iadkam i budu 
jącego w idow iska, że z „godnych przy
w ódców partyjnych“ zrobili się odrazu  
specjaliści od gospodarki, ekonom ji, 
rzem iosła i kupiectwa. Poczynają się  
interesow ać, poczynają w ygłaszać, o- 
piekow ać i patronow ać, byle tylko do
w ieść, że i oni „ow szem ".

Szuka się na gw ałt kandydatów , by  
m iędzy agitatoram i i funkcjonariusza
m i partyjnem i znalazła się szperka go
spodarcza.

W tym szlachetnym w yścigu pracy  
nie pyta się często ich naw et o zgodę, 
byle tylko na liście N aród. Bloku G o
spód. Społecz. przeciwstaw ić chociaż  
pozory bezpartyjności i gospodarczości.

Endecja, która jest znana z tego, że  
ufnie sw oje apetyty zdobyw cze przy
gotow ać do w ym agań chw ili, w ystąpi
ła z listą „O brony Sam orządu". Czy
tam y zdum ieni. O brona Sam orządu? 0- 
brona —  pytam y się — przed kim , 
przed czem ?

Jeżeli w nikniem y głęboko w istotę  
i zadanie sam orządu, to tylko jedną m a
m y odpow iedź. Że obrona ta, to tylko  
przeciw stawienie celem um knięcia 
kontroli organów państw a, jako w ładzy  

nadzorczej. O dpow iedź ta odrazu w y
jaśnia głęboki sens istoty agitacji ende

cji.
W alka ta idzie głównie w tym kie

runku, aby uniknąć przewietrzenia za- 
bagnionej stajni augjaszowej i „obro
nić" sferę w pływ ów a przyw ódcom za
pew nić dotychczasow e synekury.

Czyż to m a uratow ać nasz sam orząd?
Czyż ta form a „obrony", polegająca  

głów nie na nieproduktyw nej w alce z 
państw em m a zapewnić rozw ój naszym  

m iastom ?
N ie! W gospodarce m iejskiej nie  

jest m iejsce na przeglądy sił i rogryw ki 
polityczne. M iastom naszym potrzeba 
ludzi, którzy dobro instytucji cenią w y 
żej od chw ilow ego sukcesu partj  i. Po 
trzeba ludzi, którzy nie są zrośnięci z 
jakąkolw iek kam aryllą partyjną, któ 
rzy do pracy publicznej w noszą św ieży  

i tw órczy zapał.

Społeczeństw o pom orskie zrozum ia
ło, o co toczy się w alka w yborcza. Zbyt 
dobrze odczuło na sw ojej skórze „bło
gosław ieństwo dotychczasow ego stanu  
rzeczy". Jeżeli m am y w ydobyć na do
brą drogę zbyt m ocno zajechany w óz 
gospodarki m iejskiej, to n e ulega żad
nej w ątpliw ości, że uczynim y to tylko  
w tedy, jeżeli zjednoczym y się w spól
nym frontem i odrzucim y od siebie  

w szelkie naleciałości partyjne.

D latego dnia 26 listopada rozlegnie  
się tylko jeden głos: W ara od naszych  
sam orządów , precz z polityką! W sa
m orządzie decydują tylko hasła i praca 
gospodarcza. S. 

dził pościg za bandytam i. Ślady krw i 
prow adziły przez pola aż do w si są
siedniej Batkow a.

Pierwszej pom ocy ciężko rannym  
Breutfeldom udzielił dr. Pulan z D ą
brow y Biskupiej, który ośw iadczył, że  

Wjazd królowej Jadwigi do Wilna. — Płaskorzeźba Aleksandra Borowskiego

niem a nadziei utrzym ania ich przy ży 
ciu. N a m iejscu zbrodni znaleziono  
św ieżo ścięty i pokrw aw iony kij sosno 

w y.
Policja prow adzi w dalszym ciągu  

energiczne śledztw o.

Krwawa walka w wiejskiej
Inowrocław. Sądy D oraźne, ani szu

bienice nie pom agają. Bandytyzm na  
K ujaw ach zachodnich szerzy się w za
straszający sposób. H aniebna śm ierć  na  
stryczku bandytów  Retm ana i Borow iec
kiego. oraz w yrok śm ierci w ydany  przez  
Sąd D oraźny na 18-letniego zbrodnia
rza Janiaka, nie odstrasza now ych prze
stępców, ale jeszcze ich rozbestw ia i 
rozzuchw ala. Św iadczy o tern ostatni 
krw aw y napad szajki bandyckiej na 
zagrodę gospodarza Breutfelda w e w si 
N ow y D w ór (pow . inow rocław skiego.)

W  nocy na 17 bm . szajka bandytów  
złożona z 4 osób, przypuszczając w i
docznie, że Breutfeldow ie zasnęli pier
w szym tw ardym snem , w yłam ali okno  
przez które w eszli do m ieszkania. Zbu
dzeni ze snu Breutfeldowie pocichu  
przygotow ali się do obrony. O dw ażny  
gospodarz chw ycił za siekierę, którą  
m rał schowaną pod łóżkiem i ruszył z 
fur  ją na napastników . W aleniem nao- 
ślep tą groźną bronią, rozpłatał jedne
m u z najbliżej stojących bandytów  
tw arz i zw alił go z nóg. D rugi bandyta  
w tym czasie rzucił się na żonę Breut

felda, która uzbrojona w w idły, cięż
ko go pokaleczyła.

Panam i sytuacji do tej pory byli od 
w ażni gospodarze. N ie ochłonęli oni 
jeszcze z w alki, gdy pow alonym opry- 
szkom przyszło na pom oc dw óch kom 
panów , Teraz pod groźbą rew olw erów  
udało się im Breutfeldów zw iązać sznu
ram i i pow alić na ziem ię, przyczem za
żądali okupu w  kw ocie 1.000 zł. G dy na  
to żądanie Breutfeldow ie odpow iedzie
li, że cały ich m ajątek w gotów ce w y
nosi zaledw ie 10 zł, rozw ścieczeni zbro
dniarze siekierą i nożam i do tego stop
nia poranili m ałżonków , że utracili oni 
przytom ność.

Zadali Breutfeldom po kilkanaście  
ran ciętych i kłutych. G dy ofiary best- 
jalskiego napadu nie daw ały żadnych  
odznak życia, zbrodniarze zabrali ze  
sobą poranionych tow arzyszy i zbiegli 
w niew iadom ym kierunku.

O dokonanym krw aw ym napadzie  
sąsiedzi Breutfeldów pow iadom ili na
tychm iast posterunek policyjny w D ą
brow ie Biskupiej, który w ysłał na m iej
sce w ypadku posterunkowych i zarzą-

Z okolicy
X Plowęiek. (K radzież.) W  nocy z 

14 na 15 bm . skradziono na szkodę ks. 
proboszcza <7ło3zczyńskiego z Płow ęż-  
ka 18 kur rasow ych różnego opierzenia  
w artości około 50 złotych. Spraw ców  
dotychczas niezdołano w yśledzić.

Tej sam ej nocy skradziono na szko
dę Zim m erm ana Teodora z Płow ężka  
50 kg. pszenicy. D ochodzenia ustaliły, 
że sprawcam i kradzieży są K arczyński 
Józef służący i K ow alska Zofja służą
ca, którzy skradzioną pszenicę sprzeda
li za 8 zł. m łynarzow i w Św ieciu.

X Kruszyny. (K radzież.) W  nocy z 
17 na 18 bm . skradziono z zam kniętego  
składu za pom ocą w ypęcia szyb w ok
nie na czkodę K ozikowskiej M arjanny  
w K ruszynach tow ar kolonjalny na o- 
gólną sum ę 180 zł. Policja jest na tro 
pie sprawców .

X Gorczenica. (K radzież.) W  nocy  
dnia 19 bm . w łam ali się nieznani spraw 
cy do chlew a Bartla Fryderyka w G or- 
czenicy skąd skradli 8 kaczek. Szkoda  
w ynosi około 28 zł.

W  ub. niedzielę odbyła się w W arszaw ie uro
czystość konsekracji kościoła parafji M atki 
Boskiej Częstochow skiej, — w ybudow anego

Zebranie przedwyborcze 
robotników

zw ołane przez Koło RobołlliCZG B. B. W. R.
odbędzie się w czw artek, dnia 23 listopada br. o godz. 6 w ieczorem w dużej 

sali H otelu pod Białym O rłem
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KOLEDZY

RZEMIEŚLNICY
• •• ..... • ’ - ■ I • : • . ; . .

1. Jesteśmy w miastach pomorskich jednym z najliczniejszych, najstar
szych i najsilniejszych stanów, a mimo to nie odgrywamy w życiu społecznem  

i samorządzie łej roli, jaka nam się słusznie należy. Zawsze nas ktoś zepchnął na bok, albo nas 

skłócił i poróżnił między sobą, wyzyskiwano nas zawsze jako narzędzie do walk partyjnych 

nawet do walki z własnym Rządem Odrodzonej Ojczyzny!

. 2. Rzemieślnicy! Wiemy jak ciężko odbił się na naszych warsztatach pracy kryzys 

gospodarczy i wiemy, jak bardzo potrzebna nam jest życzliwość i pomoc, ażeby te ciężkie czasy 

przetrzymać. Tej mocy nie dała nam i nie da demagogja partyjna, ani z lewej, ani z prawej 

strony, nie da nam opozycja, a zwłaszcza walące się w gruzy stronnictwo narodowe, a dać nam  

ją może jedynie polski Rząd i nasza rozumna polityka gospodarcza.

3. Koledzy! Zbliżają się wybory do Rad Miejskich. Dla nas Rzemieślników nie może 

być obojętna gospodarka samorządu miejskiego, bo musimy dbać o to, ażeby naszym ciężko za- 

pracowanym groszem, jaki dajemy w komunalnych podatkach, gospodarzono uczciwie, oszczędnie 

i z pożytkiem dla miasta i jego mieszkańców. Żeby miasto dbało o swoje rzemiosło i jego rozwój, 

żeby się z potrzebami rzemieślnika liczono!

- : Musimy jak jeden mąż razem jednakowo stanąć przy urnie wyborczej i solidarnością swoją 

przyczynie się do zwycięstwa naszej listy Narodowego Bloku GOSpOdarCZO-

Społecznego.
.....Na liście tej mamy wybranych z pośród siebie przedstawicieli, podpisy, których widzicie 

pod odezwą, którzy potrafią dobrze bronić naszych interesów zawodowych.

Narodowy Blok Gospodarczo-Społeczny daje nam gwarancję rze- 
£ i r \ ~ . • 1 • ’ • -i ' ■ • 1‘ • • •' • :

czowej i zgodnej współpracy z Rządem i daje nam pewność, że nasze bolączki znajdą tam pełne 

zrozumienie. -

W dniu 26 listopada br. głosujemy wszyscy na listę HT. 1
Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego 
tego wymaga interes własny każdego pomorskiego rzemieślnika, tego wymaga in

teres miast pomorskich i pomorskiego mieszczaństwa.

Nie w walkach partyjnjch, nie w intrygach osobistych, ale w zgodzie, w spokoju i w od

powiednich warunkach produkcji — widzimy nasze lepsze jutro!!!

RZEMIEŚLNICY MIASTA  
WĄBRZEŹNA:

Bolesław Lubomski, mistrz rzeźnicki, 
Anastazy Cander, mistrz stolarski, Jó
zef Jakubowski, mistrz piekarski, Kaz. 
Kotlewski, stolarz, Jan Rzeczewski, sto
larz, Bronisław Stańczewski, malarz, 
Władysław Gerke mistrz zegarm., Ksa
wery Róźyński, mistrz stolarski, Antoni 
Dąbrowski, mistrz szewski, ; Franciszek 
Świtalski, mistrz fryzjerski, Bronisław  
Człapiński kamasznik, Marj an Rujner, ■ • 
mistrzkra wiecki, Władysław Zalewski, \f- 
mistrz szewski, Bronisław Grabowski, 

mistrz ślusarski, Mikołaj Sopoliński, —  
mistrz stolarski, Leonard Szóstakowski, 
mistrz rzeźnicki, Roman Rujner, mistrz 
piekarski, Zygmunt Paszotta mistrz rze
źnicki. —

J 
RZEMIEŚLNICY MIASTA  

KOWALEWA:
Jan Czyźniewski, Szczepan Zwoliń

ski, Jan Muciak, P. Bezowski, Bolesław  
Ciemny, Jan Sokulski, Dynowski, F. Mu- 

zalewski, Pokojski, A, Tomczak, K. 
Lemke, Władysław Karankowski,.. Jan 
Zakrzewski, F. Sokulski, K. Kalinowski.

RZEMIEŚLNICY MIASTA  
GOLUBIA:

Stamsław Daranowski, mistrz rze
źnicki, Ludwik Chmielewski, budowni
czy, Julj an Sadowski, mistrz krawiecki, 
Wacław Bestrzyński, mistrz murarski, 
Jan Bieńkowski, murarz, Jan Matow- 
ski, brukarz, Franciszek Woźnicki, —  
mistrz dekarski, Andrzej Dąbrowski —  
mistrz ciesielski, Joanna Skulska, mi
strzyni krawiecka, Władysław Lisewski, 
młynarz, Ryszard Jagodziński, szewc, 
Bolesław Saganowski, ślusarz, Józef 
Błotnicki, monter.
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B0B0T1ICY! |
Glosujemy na listę numer ■

BLOKU NARODOWEGO GOSPODARCZO - SPOŁECZNEGO ■

O d  z a ra n ia  o d z y s k a n ia N ie p o d le g ło ś c i p rz e z P a ń s tw o P o ls k ie z n a le ź li s ię rz e k o m i  

o b ro ń c y  lu d u  p ra c u ją c e g o . C i p a te n to w a n i o b ro ń c y  lu d u  p rz y rz e k a li s tw o rz y ć ra j n a z ie m i 

d la  ro b o tn ic z e j k la s y . J e d n a k  b y ły  to  ty lk o  m ig a w k i.

D a li n a m  K a s y  C h o ry c h , w  k tó ry c h  b y li d y re k to ra m i d o b rz e  p ła tn y m i, i w ie le  in n y c h  

p o d o b n y c h  in s ty tu c y j. T o  w s z y s tk o ra z e m  d a ło  n a m  ro b o tn ik o m  b e z ro b o c ie , g łó d , c h o ro b y , 

a  ty m  n a s z y m  o b ro ń c o m  p a ła c e  i d o s ta tn i b y t. T ru d n ą i c ię ż k ą w a lk ę p ro w a d z ić m u s ia ł 

i d o ty c h c z a s  p ro w a d z i R z ą d  M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o o n ie p a p ie rk o w e a  s k u te c z n e  

p ra w a  ro b o tn ic z e , o  p ra c ę  i o  rz e te ln ą  p ła c ę .

R ó w n ie ż s a m o rz ą d y  n ie s p e łn iły  s w o ic h  z a d a ń  w o b e c k la s y  ro b o tn ic z e j. Z a m ia s t ra -  

d z iś n a d  n ie d o lą ro b o tn ik a , o b ro ń c y lu d u  rz u c a li k ło d y  p o d  n o g i R z ą d o w i, u w a ż a ją c  w a lk ę  

z  R z ą d e m  z a  n a jw a ż n ie js z e  s w o je  z a d a n ie . A  k ie d y g ra n ic e te j w a lk i p rz e k ro c z y  i i i i k ie d j  

s ą d y p a ń s tw o w e z a a n ty p a ń s tw o w ą ro b o tę s k a z a ły  ic h  n a  w ię z ie n ie , to  c i d o w ó d c y  ty c h  

o b ro ń c ó w  lu d u , z w ia li z a g ra n ic ę , m a ją  n a  to  ś ro d k i. T u  z a ś  p o z o s ta w ili n a  ła s c e  lo s u  o b a la *  

m u c o n y c h ro b o tn ik ó w  i ic h  ro d z in y . N a  te re n ie  ra d  m ie js k ic h  s ta w ia li d e m a g o g ic z n e  w n io 

s k i, w  z re a liz o w a n ie  k tó ry c h  s a m i n ie w ie rz y li .

R O B O T N IC Y ! C z a s n a m  p rz e jrz e ć i n ie  d a ć  s ię  d a le j w y z y s k iw a ć . W ie m y , ż e  ty lk o  

R z ą d  d z iś ra tu je  n a s  i n a s z e  ro d z in y  o d  g ło d u  i c h ło d u , o d ra b ia ją c  z a  s a m o rz ą d y  p o p e łn io n e  

b łę d y .

W  n a d c h o d z ą c y c h  w ię c  w y b o ra c h  d a jm y  d o w ó d  n a s z e g o  z a u fa n ia  d o  n a s z e g o  p o ls k ie 

g o  R z ą d u . G ło s u jm y  n a  n a s z y c h  b ra c i ro b o tn ik ó w , k tó rz y  d a ją  g w a ra n c ję  z g o d n e j, rz e c z o w e j 

a  d la  n a s ro b o tn ik ó w  s k u te c z n e j w s p ó łp ra c y z R z ą d e m . K a n d y d a c i ta c y  z n a jd u ją s ię n a  

l iś c ie  N r. 1 B lo k u  N a ro d o w e g o  G o s p o d a rc z o -S p o łe c z n e g o .

K o m u  m iłe  z d ro w ie  i ż y c ie  je g o  d z ie c i, ż o n , m a te k , o jc ó w  i je g o  s a m e g o , te n  g ło s o w a ć  

b ę d z ie  w  d n iu  2 6 . X I. ja w n ie  n a  l is tę  N r. 1 . N ie  w s ty d ź m y  s ię  n a s z y c h  p rz e k o n a ń . W s p ó ł

p ra c a  z  R z ą d e m  p o ls k im  to  n ie  w s ty d , a  z a s z c z y t.

P re c z z d e m a g o g a m i z m ię d z y n a ro d ó w k i!  #

P re c z  z  ty m i, k tó rz y  n a d u ż y w a ją  w ia ry n a s z e j d l*  c e ló w  p o lity c m y e h !

N ie c h  ź y je R z ą d  M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o !

N ie c h  ź y je l is ta  N r. 1 .

Rolnicy! Rolnicy!

Wyciąg z Orędownika Powiat, nr. 22

W  s p ra w ie  o g ie ró w  n ie  p o s ia d a ją c y c h  

ś w ia d e c tw  u z n a n ia .

D o

P a n ó w  N a c z e ln ik ó w  G m in

w p o w ie c ie

P o m im o  w ie lo k ro tn y c h  p o u c z e ń  p o s z c z e g ó l

n i P a n o w ie  n ie w y w ią z a li s ię d o  te g o  c z a s u  w  

s p ra w ie  p o w y ż e j  w y m ie n io n e j n a le ż y c ie  z e  s w e 

g o  z a d a n ia .

S tw ie rd z iłe m , ż e P a n o w ie n ie z a z n a jo m ili  

s ię z p rz e p is a m i w  s p ra w ie  w y k o n a n ia  u s ta w y  

o  o p ła ta c h  o d  o g ie ró w  n ie  p o s ia d a ją c y c h  ś w ia 

d e c tw  u z n a n ia (p a trz  o g ło s z e n ie  p . W o je w o d y  

P o m o rs k ie g o  z  d n ia  1 6 . V I. 1 9 3 1 r . —  P o m o rsk i  

D z ie n n ik  W o je w ó d z k i N r. 1 4  z  d n ia  1 . V II . 1 9 3 1 ) .  

N a d m ie n ia m ró w n o c z e śn ie , ż e N a c z e ln ik ó w  

g m in , k tó rz y  w  te rm in a c h  w y m ie n io n y c h  w  In 

s tru k c ji M in is tra  R o ln ic tw a  z  d n ia  1 2 . V I. 1 9 3 1  r .  

w  p rz y s z ło ś c i n ie  b ę d ą  z a ła tw ia li s p ra w , p o c ią 

g n ę  d o  s u ro w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

B y  u s u n ą ć  w s z e lk ie  w ą tp liw o ś c i  w y ja ś n ia m  

p o w tó rn ie , ż e p rz y m u s o w e ś c ią g a n ie  o p ła t o d  

o g ie ró w  w y k o n u je  U rz ą d  S k a rb o w y , d o  k tó re 

g o  n a le ż y  s ię  k a ż d o ra z o w o  b e z p o ś re d n io  z w ró 

c ić .

W  s p ra w ie  ś c ią g a n ia  z a le g ły c h  o p ła t z a  u -  

b ie g łe  la ta  o trz y m u ją p o s z c z e g ó ln i N a c z e ln ic y  

g m in  p o w tó rn e  o s o b n e  w e z w a n ie . K w e s tja  ta  

n ie c ie rp i ż a d n e j z w ło k i i w o b e c te g o  n a le ż y  

s p ra w y  te  n a ty c h m ia s t z a ła tw ić .

N r. A . G . 7 2 /1 .

W ą b rz e ź n o ,  d n ia  1 5 l is to p a d a  1 9 3 5  r .

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y

(— ) K a lk s te in

PAMIĘTAJMY!
że w dniu 26. XI, głosujemy K | A 

wszyscy na listę |^f\ | 

ta ta tg i N i - S p o le u m
W e w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h w y b o ra c h g lo so w a liś m y z a w s z e n a w s z y s tk ic h ,  

a  n a jm n ie j n a  ro ln ik ó w . S k u te k  b y ł ta k i, ż e n ie  b y ło  k o m u  b ro n ić  n a  te re n ie  ra d  m ie js k ic h  

n a s z y c h  ro ln ic z y c h in te re s ó w . J e ż e li n a w e t w e s z li d o  ra d  m ie js k ic h  ro ln ic y , to  w c h o d z ili o n i  

ra c z e j ja k o  re p re z e n ta n c i p a rty j p o lity c z n y c h  a  n ie  ja k o  re p re z e n ta n c i in te re s ó w  ro ln ic z y c h .  

R o b ili to , c o  p a r tja  k a z a ła , c h o ć b y  to  b y ło  s z k o d liw e m  n ie ty lk o  d la  ro ln ik ó w  e ry  m ia s ta , a le  

n a w e t d la  P a ń s tw a .

R O L N IC Y ! C z a s z te rn  s k o ń c z y ć . O b e c n e  w y b o ry  m u s z ą  d a ć  ta k ą  re p re z e n ta c ję , k tó *  

ra  w  z g o d n e j w s p ó łp ra c y  z w ła d z a m i p a ń s tw o w e m i p o tra f i s k u te c z n ie b ro n ić  n a s z y c h  ro ln i

c z y c h  p o s tu la tó w  i u s u w a ć  to  w s z y s tk o , c o  n a s b o li .

T a k ą re p re z e n ta c ję g w a ra n tu je n a m  l is ta  N r. 1  N a ro d o w e g o  B lo k u  G o s p o d a rc z o -  S p o 

łe c z n e g o , n a  k tó re j f ig u ru ją  n a z w is k a  lu d z i n ie p o lity k u ją c y c h , a  d a ją c y c h  g w a ra n c ję  rz e te l 

n e j p ra c y  w  R a d z ie  M ie jsk ie j .

W ie m y , ż e  z k ry z y s u  p o tra f i n a s  w y c ią g n ą ć ty lk o z g o d n a w s p ó łp ra c a n a s s a m y c h  

z R z ą d e m  i w ła d z a m i p a ń s tw o w e m i. P o m ó ż m y  im  w ię c  w  te rn  d ą ż e n iu  d la  d o b ra  n a s  s a m y c h ,  

m ia s ta  i P a ń s tw a .

O k a ź e m y  z a ś to  z a u fa n ie  d o  n a s z e g o R z ą d u  i n a s z y c h  w ła d z , je ż e li  w  d n iu  2 6 . X I. g ło 

s o w a ć  b ę d z ie m y  ja w n ie  w s z y sc y  n a  l is tę  N r. 1 .

P a m ię ta ć  p o z a te m  m u s im y , ż e  g ło s u ją c  m a s o w o  n a  l is tę  N r. 1  n ie  d o p u ś c im y  N ie m c a  d o  

R a d y  m ie jsk ie j .

W s z y s c y  w ię c  ro ln ic y  s o lid a rn ie  g ło s u jm y n a l is tę N a ro d o w e g o B lo k u G o s p o d a rc z o -  

S p o łe c z n e g o  N r. 1 .

W  s p ra w ie  p o s z u k iw a n ia  F e lik s a  Ł a c h m * * -  

s k ie g o .

F e lik s  Ł a c h m a ń s k i, z a m ie s z k a ły  w e  w s i D u 

n a j, g m in y  S łu p e k ,  p o w ia tu  M ła w s k ie g o ,  1 9  s ie r 

p n ia  r . b . w y je c h a ł w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u ,  

p o z o s ta w iw s z y  b e z  ś ro d k ó w  d o  ż y c ia  c h o rą  ż o 

n ę  E w ę  z  4 -g ie m  m a ły c h  d z ie c i; w e d łu g  o ś w ia d 

c z e n ia  ż o n y  —  Ł a c h m a ń s k i  d o  c z a s u  o p u s z c z e n ia  

ro d z in y , p ra c o w a ł w  c h a ra k te rz e e k o n o m a  w  

m a ją tk u  D u n a j i w y je c h a ł z  k o c h a n k ą  H e le n ą  

S p io n k o w s k ą .

P ro s z ę o  p rz e p ro w a d z e n ie p o s z u k iw a ń z a  

w y m ie n io n y m .

W  ra z ie  p o z y ty w n e g o w y n ik u  p o s z u k iw a ń  

n a le ż y  m n ie  z a w ia d o m ić .

N r. A . P . 1 2 /2 6 3 .

W ą b rz e ź n o , d n ia  1 4  l is to p a d a  1 9 3 5  r .

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y

w  ł  (— ) M g r. C w in a ro w ie z ,

R e fe re n d a rz .

W  s p ra w ie  p o s z u k iw a ń z a  J a n e m  G a w la s .

U m y s ło w o  c h o ry  G a w la s J a n , p rz y n a le ż n y  

d o  O ś w ię c im ia  p o w . B ia ła , z b ie g ł z  Z a k ła d u  d la  

u m y s ło w o  i n e rw o w o c h o ry c h w  K o b ie rz y n ie  

d n ia  2 9  w rz e ś n ia  1 9 3 3  r .

R y s o p is  G a w la s a : W z ro s t 1 7 3  c m ., o d ż y w ie 

n ie  d o b re , tw a rz  o k rą g ła , w ło sy  s iw e , o c z y  p iw 

n e , s z c z e g ó ln y c h  z n a k ó w  b ra k .

G a w la s z o s ta ł s w e g o  c z a su  re p a ir jo w a n y  z  

L ip sk a , g d z ie m ie sz k a  je g o  m a tk a , ró w n ie ż u -  

m y s ło w o  c h o ra , p rz e d  2 la ty  z b ie g ł ju ż  z w y 

m ie n io n e g o  z a k ła d u  i p rz e d o s ta ł s ię z a g ra n ic ę .  

W łó c z y ł s ię  p o N ie m c z e c h , A u s tr j i , W ę g rz e c h , 

R u m u n ji . P rz e d  n ie d a w n y m  c z a se m  z o s ta ł o d -  

s z u p a s o w a n y  z  B ro d ó w  d o  K ra k o w a  i p o n o w n ie  

u m ie s z c z o n y  w  Z a k ła d z ie  w  K o b ie rz y n ie .

G a w la s je s t ła g o d n e g o u s p o s o b ie n ia , n ie  

p rz e d s ta w ia n ie b e z p ie c z e ń s tw a d la p o rz ą d k u  

p u b lic z n e g o , a  o k a z u je je d y n ie s k ło n n o ś ć d o  

w łó c z ę g i. W ’ P o lsc e  ro d z in y  n ie m a . W ła d a  b ie 

g le  ję z y k ie m  n ie m ie c k im , s ła b o  p o ls k im :

W  ra z ie  p o z y ty w n e g o  w y n ik u  p o s z u k iw a ń  

n a le ż y  m n ie z a w ia d o m ić .

N r. A . P . 1 2 /2 5 9 .

W ą b rz e ź n o ^  d n ia  7  l is to p a d a  1 9 3 5  r .

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y  

w  z . { — - ) M g r. C w in a ro w ie z , 

R e fe re n d a rz .
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Wiec przedwyborczy
zwołany przez

Narodowy Blok Gospodarczo-Społeczny

odbędzie się w piątek, dnia 24 listopada o godz. 8 w ieczorem w dużej sali hotelu pod „Białym  
O rłem " dla w szystkich obyw ateli m iasta W ąbrzeźna. O byw atele staw cie się jaknajliczniej!DCBA

O b r a z  R a fa e la :  E k s ta z a  ś w . C e c y l j i .

Samolot wpsdłna anteną Polskiego Rdja
.W arszaw a. W  sobotę o godz. 16-tej 

uległ katastrofie sam olot 1 pułku lotn. 
z załogą, ppor. obs. Pap ;sem i kpr. pi
lotem D um iew iczem . W skutek m gły  
w ieczornej lotnicy nie zauw ażyli rad-

jostacji raszyńskiej. A parat zaw adził 
o liny od anteny, w skutek czego ober
w ało się skrzydło. Samolot spadł na  
ziemię i spłonął. Piloci ponieśli śm ierć 

na m iejscu.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno dnia 22 listopada 1933 i. |

S E N  J O R O W I D Z IE N N I K A R Z Y  P O M O R S K I C H

W P a n u

R E D . J A N O W I R A K O W S K I E M U

z  G r u d z ią d z a

w  d n iu  J e g o  G o d n y c h  I m ie n in  s k ła d a ją  
tą  d r o g ą  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia  d łu g ic h  la t  

ż y c ia w  c z e r s tw e m  z d r o w iu

P E R S O N E L B I U R O W Y  1 T E C H N IC Z N Y

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "

iiiiiu au iiiii  i uiiiiisiiiini inlinemiin i iiiiiiiiiiiiin, iiiiih iiu iiii ’ iiiiiu iu iiiii  i iiiiiiwriiiin

—  M a g is te r  p r a w . P, E r w in  M a k o w 

s k i , bratanek p, K sawerego M akow skie
go z W ąbrzeźna złożył na U niw ersyte
cie Poznańskim egzam in m agistra praw . 
Z okazji tej składam y tak p, E, M akow 
skiemu jakoteź p. K saw erem u M akow 
skiem u, który w ydatnie przyczynił 
do w yszkolenia sw ego bratanka  
serdeczne pow inszow anie.

się

M IEJSCO W E.

— N a sam olot „Challenge" złożył w  na
szej Redakcji p. Jurkow ski, prezes Związku  

Strzeleckiego z Przydworza 3,—  złote. Poza- 
tem ten sam złożył na bibljotekę szkoły w  

Przydw orzu 20, — zł z zabaw y urządzonej 

przez Zw . Strzelecki w Przydw orzu.

—  Z e b r a n ie  L e g i i I n w a l id ó w  K o m -  
p a n ja  W ą b r z e ź n o . W  niedzielę 19 bm . 
o godz, 12-tej po południu odbyło się w  
lokalu p, M arkuszew skiego nadzwyczaj
ne zebranie Legji Inw alidów  W ojennych  
R. P. K om pan  ja W ąbrzeźno, przy udzia
le licznych członków . Zebraniu przew od 
niczył w zastępstw ie prezesa p. Tran

tau, który na w stępie pow itał zaproszo
nych gości i członków , podając porzą
dek obrad przyczem zaznaczył iż zebra

nie to pośw ięcone zostaje spraw ie w y

borów do Rady M iejskiej,
Po om ów ieniu spraw organizacyj

nych jak spraw a zakupu opału po zni
żonych cenach, rent inw alidzkich itp. 
dłuższe przem ów ienie p. t.: „Jak i na  
kogo głosow ać" w ygłosił kierownik  
szkoły pow szechnej m ęskiej p. J. N a
łęcz. — Referent przedstaw ił w przy
stępnych słow ach dlaczego należy gło
sow ać na Listę nr. 1. oraz w yjaśnił now y  

sposób głosow ania.
Z kolei drugi referat na tem at do

tychczasow ych prac m iejskich w ygłosił 
p. D om agała, kier, przedsiębiorstw  m iej
skich, prezes K oła BBW R. Rzem ieślni
czego. —  Pan D om agała zobrazow ał m . 
:nn. rów nież dotychczasow ą pracę m ia- 

.sta, zaznaczając, że w ostatnićh latach
rent kosztem tylko ohar w ojny św iatow ej a | zrob ;ono dla m iasta bardz0 dużo poźy. 

szczególnie inwal.dom do 25 proc, a w dowom  I tecznych posunięć j inw estycji. W końcu  
30 proc, gdyż uw ażaj, że „zróżniczkow anie rc[eratu rów nicz „awotyw al do gloso-

po- 

ze- 

in-

—  N a d z w y c z a jn e z e b r a n ie Z w ią z k u  I n w a l i 

d ó w  W o je n n y c h  R . P . odbyło się w dniu 19 bm . 

o godz. 2-giej po poł. w lokalu zebrań p. M ar- 

kuszew skiego przy udziale około 90 człon

ków . —

Zebranie zagaił prezes p. S k r z y p c z a k i 

dając przyczynę zwołania nadzwyczajnego 

brania dotyczącego spraw y now ej ustawy in

w alidzkiej, która godzi w szeregi ofiar w ojny, 

oraz sprawę w yborów do Rady M iejskiej.

Po odczytaniu przez sekretarza p. R e d la k a  

protokółu i okólników nadeszłych od w ładz 

inwalidzkich referowano bardzo szeroko ostat

ni dekret P. Prezydenta o now ej ustawie in

w alidzkiej.

Po ożyw ionej dyskusji uchw alono następu

jącą rezolucję:

„W zrozum ieniu ciężkiej sytuacji Państwa, 

zebrani zgadzają się na ogólną obniżkę rent, 

jednakowoż nie m ogą się zgodzić na obcięcie 

inwalidów byłoby m oralnem pokrzywdzeniem ".

Rezolucję pow yższą przesyła się do Zarzą

du G łów nego W ydz, W ykonaw czego Zw , In

w alidów w W arszawie.

W drugim punkcie obrad om aw iano nad

chodzące w ybory do Rady M iejskiej. P. pre

zes Skrzypczak w ygłosił referat o zadaniach 

samorządu a p. Redlak sekretarz w ygłosił w aż

niejsze punkty z regulam inu w yborczego, naw o

łując w końcu do głosowania na N arodow y  

Blok G ospodarczo-Społeczny (nr. 1),

Po krótkiej dyskusji uchwalono jednogło 

śnie w dniu w yborów oddać głosy na N arodo

w y Blok G ospodarczo - Społeczny.

W w olnych głosach om aw iano spraw y ści

śle organizacyjne. O godzinie 16-tej p. prezes 

Skrzypczak solwow ał zebranie hasłem „Cześć"!

—  K o m u n ik a t . Sekretarjat Pow . K oła Zwią

zku Inwalidów W ojennych R. P. podaje do  

w iadom ości członkom że w niedzielę 26 bm . 

tj. w dniu w yborów sekretarjat jest czynny od  

godz. 9-tej do 3-ciej celem informow ania człon

ków w spraw ie w yborów.

X O R G A N I Z A C J E  S P O Ł E C Z N E ,  
Z A W O D O W E , Z W I Ą Z K I I S T O W A 

R Z Y S Z E N I A  m ia s ta n a s z e g o , ja k s ię  
d o w ia d u je m y , u c h w a la ją s o l id a r n ie  
g lo s o w a ć  w  d n iu  2 6  b m . d o  R a d y  M ie j 

s k ie j J A W N I E  n a k a n d y d a tó w l i s ty  
n r . 1 N a r o d o w e g o  B lo k u  G o s p o d a r c z o -  
S p o łe c z n e g o , a b y  z a m a n i fe s to w a ć  w  t e n  
s p o s ó b  p e łn e  s w o je  z a u fa n ie  d la  R z ą d u  i  
d a ć  w y r a z p o tę p ie n ia  d la  n ie c n e j r o b o 

t y  p a r ty jn ik ó w , k tó r z y  r o z b i l i w s p ó ln ą  

l i s tę  w y b o r c z ą !

—  O s ta tn io  u c h w a l i ł y  g ło s o w a ć  ja w 

n ie : członkinie K oła K obiet BBW R. i ro
botnicy zrzeszeni w  K ole BBW R.

X P a r ty jn ic y  e n d e c c y r o z g ła s z a ją  
fa ł s z y w e  w ia d o m o ś c i , że ustaw a w ybor
cza zabrania jawnego głosow ania do  

Rad M iejskich.
A by ostrzec w yborców przed niesu

m ienną robotą zbankrutow anych par
tyjników , — - w yjaśniam y, że par. 2 li
sta  w y z dnia 23 m arca 1933 r. d a je  

w p r a w d z ie w y b o r c o m p r a w o ta jn e g o  
g ło s o w a n ia , a  n ie  n a k ła d a  n a  n ic h  t e g o  
o b o w ią z k u ! W y b o r c a k a ż d y m o ż e  g ło 

s o w a ć  ja w n ie !

w ania na listę nr. 1.
Po referatach zebrani członkow ie je- 

dogłośnie uchw alili głosow ać na listę  
nr, 1 i to jaw nie, W  okręgu I-szym po- 
sfanow m no głosow ać na p. M arkuszew - 
skiego; w II-gim okręgu za p. Skrzyp
czakiem inw alidą w ojennym ; w III-cim  
okręgu za p. M adeją inw alidą w ojen
nym .

Pod koniec zebrania przew odniczący  
p. Trantau podziękow ał p, p,; prelegen 
tom  za referaty i członkom  za przybycie  
poczem solwow ał zebranie hasłem —  

„Cześć O jczyźnie". •

IM PREZY.

— „O rlęta“ odegrane zostaną w K ow a

lew ie. K olejow e Przysposobienie W ojskow e, 

które tak pięknie odegrało w W ąbrzeźnie  

podczas akadem ji w dniu 11 bm . sztukę pt. 

„O rlęta" zam ierza odegrać tę sztukę w naj

bliższych dniach w K ow alew ie. D opraw dy, 

że sztuka, odegrana należycie przez zgra

nych am atorów i dobrze reżyserow ana, go

dna jest w idzenia. Przekonani jesteśmy, że 
obyw atelstw o K ow alew a na pow yższe przed

staw ienie pospieszy.

— Przedstaw ienie i zabaw a. K oło Zw . 

Podoficerów Rezerw y w W ąbrzeźnie urządza  

w sobotę 25 bm . w sali p. Szym ańskiego  

przedstaw ienie am atorskie. Po przedstaw ie

niu odbędzie się zabaw a taneczna. W szyscy  

na pow yższą im prezę K oła Podoficerów Re

zerw y w inni pójść.

— D ziś w ieczorek T. C. L. Przypom ina

m y, iż dzi‘, tj. w środę w sali p. Szym ań

skiego odbędzie się w ieczorek tow arzyski, 

urządzony przez T. C. L. W stęp tylko za o- 

kazaniem zaproszenia.

RU CH  TO W A RZY STW

—  Baczność Robotnicy! W  czw artek, dn  
23 bm . o godz. 18-tej (6 w iecz.) na dużej sali 

p. Szym ańskiego (hotel pod O rłem ) odbędzie 

się zebranie przedw yborcze K oła Robotni
czego BBW R.

O jaknajliczniejszy udział w pow yższem  
zebraniu członków i sym patyków uprasza

Zarząd.

—  Zebranie m iesięczne K oła Rzem ieślni
czego BBW R odbędzie się jutro, tj. w czw ar

tek, 25 bm . o godz. 7,50 w m ałej salce ho

telu „D w ór W ąbrzeski". Q m aw iana będzie

spraw a w yborów , w ięc przybycie w szystkich  
członków konieczne.

Zarząd.

— Baczność członkow ie K oła Podofice
rów Rezerw y w W ąbrzeźnie. W czw artek, 

dnia 23 bm . o godz. 8-ej w ieczorem odbędzie  

się w m alej salce hotelu pod O rłem zebranie 
K oła Podoficerów Rez. N a porządku obrad  

bardzo w ażne sprawy m . in. spraw a odbyć 

się m ającej zabawy. — Przybycie w szy

stkich członków konieczne i obow iązkow e. 
O liczne przybycie prosi

Zarząd.
— N adzw yczajne zebranie K lubu Spor

tow ego „Pogoń" w W ąbrzeźnie odbędzie się 

w piątek, dnia 24 bm . o godz. 20-tej w loka

lu p. H offm anna, Rynek. Przybycie w szy

stkich członków konieczne.

Zarząd.

—  U w a g a  r o ln ic y ! Zebranie K oła  
Rolników BBW R. odbędzie się w s o b o 

t ę  2 5  b m . w ie c z o r e m  o g o d z in ie  6 - te j  
w ieczorem  w  lokalu p. St. K lim ka, Przy
bycie w szystkich członków  konieczne ze  
w zględu na w ażne spraw y. Sym patycy  
m ile w idziani.

Zarząd.

Kowalewo
—  P o k a z P . R . o b w o d u  K o w a le w o . 

W poniedziałek, dn ia 20 listopoda br. 
odbył się w  Szkole Rolniczej w  K ow ale
w ie pokaz sekcyj p. r. najbliższej oko
licy K ow alewa. Z ram ienia M inisterstw a  
Rolnictw a przybył p, Radca K obyliński, 
z Pom orskiej Izby Rolniczej Inspektor 
W ojewódzki p, M iksiew icz, z W oje
w ództw a p. Radca K ułakowski, ze Zw ią
zku SM P. ks. Fr. Żynda, z Chełm ży p. 
D yrektor A dam iec.

O prócz tego zauw ażyliśm y ks, prób. 
G oebla z O strow itego i p. Szałacha,

W  pokazie brały udział sekcje p. r. 
Stow . M łodzieży Polskiej ze Srebrnik, 
O strow itego, O rzechów ka, Pływ aczewa, 
oraz jedna sekcja Zw iązku Strzeleckie
go z Ludow ic.
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Najefektowniej udekorowało swoje 
stoisko SMP ze Srebrnik. Drugą naj
wyższą nagrodę w całym Województwie 
Pomorskim uzyskało SMP. z Pływacze- 
wa — Sekcja ta uprawiała jako temat 
burak pastewny, przeciętny zbiór z mor
gi wynosił 677 ctr. Najdłużej w powiecie 
— bo już od roku 1928, prowadzi prace 
p, r. SMP. w Książkach.

Z powiatu
—  P Ł U Ż N I C A . (Zabawa). Placówka Zw. 

Strzeleckiego urządza w niedzielę, dnia 26 

bm. w sali p. Dąbrowskiego zabawę tanecz

ną. Przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 

Na powyższą imprezę Szan. Obywatelstwo 

Płużnicy i okolicy uprzejmie zaprasza się.BA

—  O rzechow o. (Wśród młodzieży). 
Minęły bezpowrotnie te czasy, kiedy 
dzieci szkolne zasklepiły się w cztery 
mury szkoły, aby metodą werhalizmu 
wpojono w nie mnóstwo najróżniejszych 
wiadomości przez umysł dziecięcy naj
częściej niestrawionych.

Dzisiejsza szkoła polska ma za za
danie wychować ludzi do życia, wycho
wać obywateli czynu. To też mieszkańcy 
naszej wsi są świadkami, jak od czasu 
do czasu miejscowa szkoła występuje z 
pewnemi imprezami i daje przez to mo
żność młodzieży szkolnej zastosować 
praktycznie nabyte w szkole swej wia
domości i rodzicom okazję przekonania 
się o twórczej pracy swej dziatwy.

Taką okazję mieliśmy w dniu 29 paź
dziernika, kiedy z okazji 250-1ecia od
sieczy Wiednia szkoła urządziła uroczy
stą akademję z bardzo urozmaiconym 
programem. Chłopiec pseudo Jan So
bieski. który celnym strzałem z łuku 
trafił koguta w samą głowę, wprowadził 
publiczność w podziw, a z deklamują
cych wywiązała się najlepiej Zofja Ka
mińska. —

Nauczycielstwo miejscowe nie tylko 
pamięta o dziatwie powierzonej jej o- 
piece, lecz opieką swą otacza także tych, 
którzy już opuścili mury szkolne t, j. 
młodzież dorastającą i w formie kursów 
■oświatowych daje jej możność uzupeł
niania i pogłębiania nabytych w szkole 
wiadomości. Wspólnie ze szkołą urzą
dzili chłopcy należący do miejscowego 
oddziału Zw. Strzeleckiego śliczną aka
demję w dniu 11 bm., by tern samem 
uczcić 15-lecie.odzyskania niepodległo
ści Polski.

Przedstawienie pod tyt. „Żołnierz" 
udało się świetnie a z deklamujących 
oklaskiwano najwięcej „krasnoludków" 
miejscowej szkoły a mianowicie: Tere
sę Pozorską z wierszykiem „Pan Prezy
dent" i Władysława Sójkowskiego z 
„Panem z wąsami".

Obecnie pono robi się przygotowania 
do „Jasełek", na co już naprzód się 
cieszymy.

Obserwator.

—  K s ią ż k i . (Zabawa). Ostatnią za
bawę w tym sezonie w Książkach u- 
rządza P. W. Konne Krakusy I. szwa
dronu w sali p. Deutschmanna w 
nadchodzącą niedzielę, t. zn. 26 listo
pada, na którą zapraszamy naszych 
przyjaciół i sympatyków z całego 
powiatu. Wstęp 50 gr.

Z a r z ą d .

—  K r ó l. N o w a w ie ś . (Ku czci św. 
Stanisława Kostki). Dnia 19 bm. od
była się uroczysta akademja na 
cześć św. Stanisława Kostki na sali 
p. Grzeszewskiej. Prezes SMP. p. 
Wojciechowski przywitał ks. probo
szcza i zebranych gości i podał pro
gram akademji. 3 druhów wygłosiło 
wiersze, potem ks. proboszcz gorąco 
zaapelował do rodziców, żeby synów 
swych przysyłali do SMP. i żeby za
pisywali się do Koła Przyjaciół Mło
dzieży. Odegrano sztukę „Lipa św. 
Stanisława". Amatorzy młodzi dobrze 
wywiązali się ze swego zadania, co 
im wynagrodzono hucznemi oklaska
mi. Na zakończenie podziękował drh. 
prezes tak licznie zebranym gościom. 
Przyznać trzeba, że nigdy jeszcze sa
la p. Grzeszewskiej nie była tak na- 
t>ita gościami, jak na akademji św. 
Stanisława Kostki. Podobno p. Grze- 
szewska nosi się z zamiarem powięk
szenia sali już w przyszłym roku, że
by i większe sztuki teatralne mogły 
być odegrane.

—  P o k a z y  P r z y s p o s o b ie n ia  R o ln i

c z e g o . —  Z polecenia Pomorskiej 
Izby Rolniczej odbędą się dPa powia
tu wąbrzeskiego dnia 27. bm. o godz. 
2 po poł. w Król. Nowejwsi.

K A N D Y D A C I Z  L I S T Y  N r . 1  

W  K O W A L E W I E

G ie r s z e w s k i 
K r z y w d z iń s k i 

M a ć k o w ia k  
S k a ja  

W o j c ie c h o w s k i  
M r o w iń s k i  

S t a n is z e w s k i

K ę d z ie r s k i 
■ Z a b ie l s k i  
D y n o w s k i 
O ls z e w s k i  
S z a łu c k i

M a g d z iń s k i  
P o ć w ia r d o w s k i  

Z ie liń s k i

M u z a le w s k i 
S y p e k  

L is e w s k i 
S o k u ls k i  

R a m u t k o w s k i  
K a r a n k o w s k i 

K r u k

S k ib ic k i  
D a w id o w s k i

K A N D Y D A C I Z  L I S T Y  N r . 1

W  G O L U B I U

W o r o c h  
D a r a n o w s k i  

G u m iń s k i

W o lf f

G r a j k o w s k i

K lim e k  
R o l l in g e r  
K a m iń s k i  
C z a r n e c k i 
D e j e w s k i  
S a d o w s k i  

D ą b r o w s k i J ó z e f

P is z c z e k  
K a r c z e w s k a  
R o g o z iń s k i  

M a r c h le w s k i

D o le c k a

D ą b r o w s k i A n d r z e j  
M ie d z ia n o w s k i

T u l i s z e w s k i  
B a l iń s k i

M ik o la  j c z a k o w a  
T u s z y ń s k i

P o l t o w ic z

RUCH W KÓŁKACH ROLNICZYCH.

D nia 15 bm . odbyło się zebranie 
K ółka R ołn iczego w M ałym G łęboczku  
i W ielkim G łęboczku .

Referuje Instruktor Rolny o ulgach 
i pomocy ze strony Rządu dla małorol
nych a mianowicie: o Urzędzie Roz
jemczym, o Banku Akceptacyjnym i o 
nowym sposobie udzielania pomocy le
karskiej służbie — zatrzymuje się 
przedewszystkiem dłuższy czas przy 
wytłomaczaniu korzyści z Urzędu Roz
jemczego. Podkreśla potrzeby organi
zowania się.

Prezes Kółka, p, Schwant tak samo 
wyjaśnia potrzebę organizowania się. 
Wobec tego, że członkowie wyrażają 
chęć założenia Koła Producentów Trzo
dy Chlewnej, instruktor rolny przyrze
ka w przyszłych dniach założyć, takie 
Koło.

Na pytania p. inź. Zielonacki daje 
wyjaśnienia, udzielając przytem cen
nych wskazówek gospodarczych, po- 
rent dla osad rentowych.

(— ) Schwant, prezes.
D nia 11 bm . odbyło się zebranie 

K ółka R oln iczego —  B uk G óralski i 
G órale.

Dłuższy referat wygłasza instruktor 
rolny, udzielając zebranym praktycz
ne wskazówki i porady w sprawach rol
niczych.

Referuje o rozporządzeniach Rzą
du, udzielających rolnikom dalekoidą- 
cej pomocy. Podkreśla przedewszyst
kiem korzystanie z Urzędu Rozjemcze
go, Tłómacząc akcję Banku Akcepta- 
cyjnego, wzywa zebranych członków 

do brania częstszego udziału w zebra
niach Kółka i potrzebę silnej organiza
cji fachowej. Daje wyjaśnienia na pyta
nia, wzywając członków do korzysta
nia z porad w biurze powiatowem, oraz 
zanoszenia wniosków o obniżenie rent 
przez biuro powiatowe.
Prezes: Baczewski Prezes:Rosłaniec

D nia 19 bm . odbyło się zebranie  
K ółka R oln iczego w R adoszkach przy  
licznym udzia le członków .

Na zebranie przybył Instruktor Rol
ny i wygłosił obszerny referat o korzy
ściach wynikających z rozporządzeń 
Rządu, celem niesienia pomocy rolni
kom, Tłómaczy to przedewszystkiem  
korzyści wynikające z upełnomocnień 
Urzędu Rozjemczego i sposobu korzy
stania z konwersji długów przez Bank 
Akceptacyjny,

Wyjaśnia nowy sposób udzielania 
pomocy lekarskiej służbie domowej i 
folwarcznej.

Wobec tego, że handlarze trzody 
chlewnej rozgłaszają fałszywe wieści 
o organizacji Kół Producentów Trzody 
Chlewnej, wyjaśnia p, Inź, Zielonacki 
sytuację dodając, że większą ilość be
konów odstawia do Bekoniami.

Pan Malinowski ze Sarnina wyraża 
wobec tego potrzebę założenia w Ra
doszkach Koła Producentów Trzody 
Chlewnej, Instruktor Rolny przyrzeka 
w najbliższych dniach takie Koło po po
rozumieniu się z Pom, Izbą Rolniczą za
łożyć wzywając zebranych członków do- 
silnego zrzeszania się i korzystania z 
porad w biurze powiatowem i stawiania 
wniosków o obniżenie rent przez biuro.

Prezes: Witulski,

G IE ŁD A  ZBO ŻO W O -TO W A R O W A  

W  B YD G O SZC ZY

9,75—10,25

9,50------ 10,50

10,50—11,00

15,00—16,00

21,00—24,00

21,00—23,00

13 50—15,50

170,00—220,00

80,00—120,00

90.00—110,00

2,55— 2,80

Notowania oficjalne z dnia 18. 11. 1933 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Żyto 1450—14,75

Pszenica 18,75—19,25

Jęczmień browarowy 14,75—15,50

Owies 13,00—13,25

Mąka żytnia 65 proc, wł, worka 20,75—21,00 

Mąka pszenna 65 proc, wł. worka 30.50—32,50 

Otręby żytnie 

Otręby pszenne 

Otręby pszenne grube 

Peluszka 

Groch Wiktor ja 

Groch Folgera 

Seradela 

Koniczyna 

Koniczyna 

Koniczyna 

Ziemniaki

czerwona 

biała 

żółta 

jadalne

D r u k ie m  i n u k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r  o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfo n s S z c z n k a —  W ą b r z e ź n o ,  

M ic k ie w ic z a  1 .

_ T. C. L. _
TOWARZYSTWO CZYTELŃ LUDOWYCH w WĄBRZEŻHIE.

pragnąc zdobyć fundusze na zapoczątkowanie drugiego 
tysiąca książek, oraz pomnożyć ilość czytelników a przy
najmniej zainteresować sfery inteligencji istniejącą bibijo- 
teką i jej działalnością

urządza, dnia 22 listopada 1933 roku 
na sali p. Szymańskiego

HHB

Urozmaicenia: Tańce, Bridż, Preferans, Skat, 
Szachy i. t. d.

Strój wieczorowy Wstęp 0,99 gr.

Początek o godz. 20-tej

Kto jest książki przyjacielem Ten się złączy z T. C. Elem  
I, by książek kup ć więcej, Nie poskąpi swych pieniędzy. 
Więc uprzejmie zapraszamy i solennie zapewniamy że 
zabawą T. C L. wspomagamy piękny cel, — — — —

ZARZĄD
Prezes wicepr. sekret. skarbnik

H . Ż u r a ls k a M e c . C h w ie ć k o M . S ig u r s k a W . M e r k  

Członkowie: B r z o s t o w ic z o w a , B r z o s to w ic z , G o d k o w ic z o w a ,  

M a t u s z k ie w ic z o w a , N o r y ś k ie w ic z , S z k a r ła t .

Kto przez przeoczenie nie ołrzymał zaproszenia uprasza 
się o zgłoszenie do prezesa p. H e le n y Ż u r a ls k le j .

Szan. obywatelstwu W ą b r z e ź n a  i o k o 

l i c y podaję do łaskawej wiadomości, że 
w  p ią t e k  2 4 . i w  w t o r e k  2 8 1 1 . b r .  
b ę d ę s p r z e d a m  a ł w  W ą b r z e ź n ie n a  

r y n k u

drzewka owotowe
n a j le p s z e j j a k o ś c i i p o  z n iż o n e j  

c e n ie

J Br. Nowacki Q
dzierżawca Ogrodnictwa Powiat.

O K O N I N powiat Grudziądz

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 24 listopada br. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę na składni

cy przy ul. O grodow ej (podw órze p. Tobolskiego)  
w W ąbrzeźn ie:  2360/33

urządzenie składow e i różne artyku ły droge- 
ryjne jak krem , perfum , m ydło , pastą do zębów  
i inne pasty, św iece, grzebien ie, w odę kolońską , 
pokost, ozdoby choinkow e itp . — oszacow ane  
na łączną sum ę 638,—  zł.

(— ) G łów czew ski, komornik Sądu Grodzkiego 

w Wąbrzeźnie.

W  n ie d z ie b m . w  s a l i w  R y ń s k u

------------  odbędzie się ------------

Zabawa taneczna
na którą uprzejmie zaprasza

ZARZĄD

Sala dobrze ogrzana — Początek o 
godz. 19-tej — Przygrywać będzie 
— orkiestra doborowa —

U n ie w a ż n ia m
weksel A. Wartskiego, 
Wąbrzeźno pł. 10.11.33 r. 
zł. 45.—

L e o n  N it k a

Jedno piętrowy

D O M
wolny od lokatorów jest 
zaraz do sprzedania

G r u d z ią d z k a  1 5 a

Z g u b io n o
wczoraj przy kolejce rę
kawiczki jelonkowe. Ła
skawego znalazcę upra
szam o oddanie w Dróg 
pod Korouą.

S t . L e ś n ie w ic z ó w n a

Do 1000 zł.
m ie s ię c z n ie

zapewniamy energicznym  
osobom

Informacyj udziela

T-wo Bankowe
Grodno ul. Hoowera 9

Warsztat kuśnierski 

wykonuje wszelkie 
prace tanio, fachowo 

w najkrótszym czasie

Feliks Klimaszka 
Mistrz kuśnierski

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


